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Po>p o w ro c ie  ze S ta n ó w  Z jednoczonych ,  p remier 
:/ § in t S ikorski  wygłosił  n a s tęp u jące  p rzem ów ien ie  

do N arodu  P o lsk iego ;
„ Polacy ! U Jąłem się do W aszyngtonu,  zap ro sz o ­

ny  p rzez  sz lache tnego  i m ąd re g o  p rezyden ta ,  Fran- 
' klina Roosevelta ,  na szego  o d danego ,  jak to  s t w i e r ­

dz ić  mogłem — przyjaciela . P rzed y sk u to w ałem  wraz  
z nim i niektórymi członkam i rządu S tan ó w  Zjedn. 
n a jw aż n ie jsz y  prob lem y ogólnej polityki św ia ta ,  
wv ra  riae-h k tó ry ch  mieści się również  p o tęż n a  Pol- 

•i;s<a. Pom oć, jakiej udzielił Naród  Am erykańsk i  n a ­
szem u N arodow i w Rosji i w  uzbrojeniu  polskiego 

•żołnierza j  inne p rob lem y bieżące ,  o to  przedm iot  
naszych  szczerych  rozm ow , ow ianych  duchem  p r a w ­
dziwie} przyjaźni.

Przyjaźń, k tó r ą  s tw ierdzi łem  vy czasie naszego  
p o t k a n i a  ma i 'mieć m oże  w. przyszłości jeszcze 
m ięk sze  znaczen ie  polityczne. P rze rad za  się o n a  już 
t e ra z  w przyjaźń narodów,,  nietylko rządów*. Ć hw iie  
obecne  są ciężkie i b ęd ą  jeszcze  c ięższe  w  p rz y ­
szłości niedalekiej. Fak t ,  że pozyskaliśm y dla Polski 
tak  p o tęż n eg o  przyjaciela  jakim są  Stany  Z jedno­
czone  A. P., k tó ry  mięć będzie  głos ro zs t rzy g a jący  
w chwili  z w y c ię s tw a  jak i w  okresie  z a w ie ra n ia  
pokoju,  ma dla nas w ag ę  o lbrzym ią  i to  nie tylko - 
dzisiaj, ale i w chwili ,  w  której p rzy s tąp i  on do o d ­
b u d o w y  nowej Europy, o rgan izu jąc  t rw a ły  i s p r a ­
wiedliwy pokój. S ek re ta rz  Stanu S u m m er  Welles, 
z akom unikow ał  mi oficjalnie p ro g ram  tego  pokoju,  
p o d ł o ż o n y  przez rz ąd  USA, k tó reg o  racje  nie po ­
zo s taw ia ją  najmniejszej w ą tp liw ośc i .

. ragnę, by s łow a  m oje  doszły do W as w szy s t ­
kich k tó rych  z aw ie ru ch a  w ojenna  rozproszy ła  po 
całym święcie,,  do emigracji  polskiej,  przede  w s z y s t ­
kim do  um iłowanego o rzez  nas w szy s tk ich  i b o h a ­
terskiego Kraju, do. Polski.  Pragnę ,  by fakt,  że 
w Białym Dom u osiągnąłem ca łkow ite  uznanie  na- 
szydh tez stało się dla W as o tu ch ą  i zachęc iło  
W as do w y trw an ia .

Za Jen naród  na św iec ie  nie przeszedł  i aie p rz e ­
chodzi  tak  strasznych  cierpień, tak  ©krotnych p rze ­
ś ladow ań,  nie ponosi tylu ofiar dla wspólne j  sp ra ­
wy, co Polacy. Żaden  naród  na kontynencie e u ro ­
pejskim nje w ykaza ł  w  walce z Niemcami podobnej 
determinacji  i uporu, niezłomnego ducha  i z aw z ię ­
to śc i  oraz p o św ięcen ia  co N aród  Polski.  Możemy 
b y ć  z tego  dumni i z podnies ionym  czołem patrzeć  
wszystkim w oczy. P o ś ró d  nas niema z d ra jcó w  
niema i nie będzie  !

Możemy rów nież  śmiało p a tr z e ć  w przyszłość .  
Ju ż  wspania ła  spo is tość  w ew n ę trzn a  i do jrza łość  
poliłyczna, jaką w ykazuje  nasz Naród, znajduje n a j ­
zupełniejsze  zrozumienie i ocenę  w śró d  naszych 
wielkich A lian tów . N asza  p iękna  so lidarność  jes t  
na jw iększą  g ro źb ą  dla Hitlera.  Zdaje on sobie d o ­
brze sp ra w ę  ze swych nieudolnych p ró b  zesz ło ro ­
cznych, zm ie rza jących  do w c iągnięc ia  Polaków do 
w yp raw y  krzyżowej i do zniszczenia najdzikszymi 
środkami Narodu Polskiego.  Ale celu tego  Niemcy 
nigdy nie osiągną  !

W  jakim czas ie . nastąoi godzina  odw etu ,  po w ie ­
dzieć  fciuduo. Udwci.  teu Moli z o i i i a  się pew nie

i nieuchronnie .  ^B ędz ie  on dla o p ra w có w  H it le ra  
nieubłagany, ^Wielkie dem okrac je  św ia ta ,  S tany Zjed. 
i w i e lk a '8  ytania*dysponują* niezl iczonem i zaso b a ­
mi materialnemi.  Armie s tw o rzo n e  w W aszyng ton ie ,  
ożywione  są n ieugiętym duchem, duchem walki d o ’ 
Końca, dla zn iszczen ia  tego  w ro g a  ludzkości.  Zni­
szczą one^Niemcy. P o tę g a  n iemiecka kruszy się  już  
dzisiaj.  Ciężkie s t ra ty  zadaw ane  ’N iem com  przez  
a rmię  sowiecką,  która  b roni  z tak  wielkim p o ś w ię ­
cen iem  ziemi ojczystej ,  zużyw ają  sku teczn ie  , armie 
niemieckie, niszegąc ich żyw otne  siły i oba la ją  m it  
o rzekom ej  n iezw yc iężonośc i  w ojsk  Hit lera.  L o t ­
n ic tw o wieikobrytyjskie wraz  z dywiz jonam i polskie­
mu, niszczy sys tem atyczn ie  p o r ty  i p rzem ysł  w N iem ­
czech  zachodn ich  lak  sam o m arynarze  angielscy 
w połączeniu z amerykańskiemi p rzy g o to w u ją  p r z y ­
szłość  św ia ta .  W śród  nich powiewa d u m n ie 'b a n d e ­
ra polska. Podczas gdy Niemcy, w ubiegłym roku  
ciężkiej dla nich w ojny,  przesz ły  szczy to w y  punkt  
sw y ch  możliwości,  p rzew ag  i po stronie A l ian tó w  
w zras ta  z dniem każdym.

Te w szystk ie  fakta  i p rzy s tąp ien ie  do wojny 
p rzec iw  Niemcom S ta n ó w  Z jednoczonych ,  w y w o ­
łały n iew ątp liw ie  upadek  ducha  narodu n iem ieck ie­
go, g d w a Y iżo w an eg o  przez reż rri n a ro d o w o -so e ja -  
listyczriy. Z rozum ieją  jednak  w k ró tc e  do czego H i t ­
ler i jćgo szalona po l i tyka  podbojów. U w ażano  za 
w r o g a  nr. 1. poniosą Niemcy na leży te  k o n se k w e n c je  
za wszystk ie  sw o je  zbrodnie.

W tern p o łożen iu  w zyw am  wszys tk ich  Po laków  
do d u c h o w eg o  i jak najpełn ie jszego zespo len ia  się 
z k rajem  ojczystym. W chwili  gdy  św ia t  wa lczy  
na śmierć i życie, musimy w y tę ż y ć  wszystk ie  siły, 
by s ta rczy ły  na  w ie lkość  zadań. Musimy b rać  p r z y ­
k ład  od tych, k tó rzy  poniechali w sze lk ich  w aśn i  
i sporó-w w ew nętrznych ,  jednocząc  się bez  względu 
na klasy spo łeczneN  przekonania  po l ityczne  dla j e ­
d nego  jedynego  Wspólnego celu, k tó ry m  jes t  o s ią ­
gnięcie d ruzg o cąceg o  z w y c ię s tw a  nad Niemcarń-i, co  
jest  n ieodzownym  w arunk iem  o d b u d o w an ia  w ie lk ie j  
Polski.

Jak  mogłem o tern p rzekonać  się osob’ście p o d ­
czas p o b y tu  na zachodzie ,  żołnierze ,  m ary n a rze  
î  lotnicy polscy, n ieustępliw ie  z bezgranicznem  p o ­
święceniem* narażają  życie i k rzyżując  o ręż  z w r o ­
giem, z d o b y w ąją  dla Polski w aw rzy n y  i uznanie. 
Niechaj każd y  uWaża sóbie  za obow iązek  rąyśieć
0 Ojczyźnie o tych  co wa lczą  i c ierp ią  oraz t rw a ją .  
Myśleć o odwecie  za doznane k rzyw dy ,  za znisz­
czen ie  miast  i wsi, za zam ordow anych ,  za p o n iże ­
nie s ipstr  i braci,  nie pora  t e ra z  na walki po li tycz ­
ne, na sp o ry  i waśnie. Zawiesić walki polityczne na 
czas. Muszą one zniknąć w o b e c  ogrom u zadania.  
Mąmy pełne poczuc  e o d p o w ie d z :alności za losy 
Polski# za p rzyw rócenie  Jej niepodległości,  za Je j  
lępsze ju tro .

W oparciu o pana P re z y d en ta  Rzplitej ,  Rząd
1 Rade N arodow ą ,  ścisłej harmonii spełnia jmy te n  v 
o bow iązek  uczciwie. G dy p racu jem y  dla sp raw y ,  
m am y  praw o  żą Jać od wszystkich rze te lne j;  u c zc i ­
wej i lojalnej współpracy, tudzież posłuchu. Jedynie  
ta  droga  d o p ro w ad z i  nas do Potężnej,  Sprawiedli­
wej oraz Wolnej P o lsk i !



K e m u  n i 'k'a' t y  w  o j e n n e.
Front zachodni. W ciągu ostatnich dwu no'ey 

bom bardowano szereg  miast w Nadrenii i port La 
evre. ^Głównym jednak celem  nalotu olbrzymiej 

i!ości b om b ow ców  RAF*u z udziałem polskich d y ­
wizjonów był porfNRóstok?- nad -Bałtykiem. W yrzą­

dzono pow ażne szkody i pożary tak wielkie, że  
>gień był w idoczny z w ybrzeży szw edzkich , w edług  
w ierdzeń lotników  skutki nalotu są w ięk sze  niż 
j  L ubece. Z w szystkich wypraw nie w róciło  8 

bom bow ców . W dzień zbom bardowano Vlissingen.. 
v Holandii, lotniska w półn. Francji i port w. C heer- 

burgu. Nad A nglią zestrzelono 2 niem. bom bow ce, 
-'djęcia fotcrg a fć z n e  dokonane w dwa tygodnie po 
nalocie wykazują,; że 2/5 miasta zrównane zostało  
v ziem ią, szereg  ulic zasypanych gruzem  jest zam- 
ęńiętych dla ruchu Prasa niem . przyznaje, że odb u­
dowa Lubeki do jej daw nego stanu potrw ać musi 
lata.

Front w schodni. Walki a c z  krw aw e i zacięte , 
mają jednak charakter 1 >kalny przy pełnej inicjaty­
wie rosyjskiej W Karelii pułki syberyjskie przerwa* 
ły linie fińskie i niem. spychając przeciw nika po  
zdobyciu w zgórz — w doliny zalane wodą. F in ow ie  
i N iem cy pon ieśli c iężk ie straty. Pod Leningradem  
poległo  w  walkach 2 600 N iem ców , w  rej. jeziora  
Iimen wałki czo łgów . Zaatakowana 163-cia niem. 
d yw , p 'ech  m iędzy jeziorami Ladoga i On eg a, po­
niosła nader c iężk ie  straty. W rćjfiCaiinina i Briań- 
ska operacje ros. przerwały niem. linie, Jcoło Rźew a  
-zdobyto 9 niem, pozycyj obronnych. W  ̂zagłębiu  
Donieckiem  w 6-dniowej b itw ie  padło ponad 6.000 
N iem ców . Na Krymie po 4-ćh  dniach walki zdoby­
to  now e niem, pozycję. Zestrzelono 33 niem. sam o- 
lory. Braki niem. lotnictwa w  ludziach i aparatach  
są w idoczne, formacje lotnicze, liczą już 2/3 stanu  
z 194*1 roku. Na morzu Północnym  zatopiono cys­
ternę 5.000 ton i transportow iec 4.000 ton. Qd po­
czątku w ojny zatopili Rosjanie 85 niem. statków
0 łącznej pojem ności 378,400 ton.

Front afrykański. ^  Libii burze piaskow e, 
Zbom bardowano Bengasi, D em ę i Mastube. Eskadry 
z Malty zbom bardow ały lotnisko w  C om iso na t y- 
cylii. Nad Maltą zestrzelono  lub uszkodzono 17 
mem. aparatów.

Front dalekiego w schodu. W Birmie w ojska  
alianckie oczyszczają z Japończyków  rejon ję.uang- 
Kiang. trzym aw szy posiłki w  ludziach i lo tn ictw ie  
J a p o ń c z y c y  atakują na froncie Sittang-Irrawad w  k ie­
runku północnym , na wyspach Timor, Jaw ie i Su ­
matrze trwają nadal walki podobnie jak na C ebu
1 Panay, Alianci zbom bardow ali Badaul. Bząd pań­
stw a Madras w Indiach Wrócił do stolicy, uznając, 
że n iebezp ieczeństw o inwazji jap. m inęło.

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e .
P o l s k a .  W Londynie — w edług ośw iadczenia  

gen. Slko skiego — opracow uje się  plan w ła śc iw e ­
go użycia wojsk , polskich na zachodzie i bliskim  
W schodzie, bow iem  stoim y w  przededniu wielkich  
w ydarzeń . G enerałow ie Anders i K opański brali 
udział w  naradach nad sytuacją wojenną i organi­
zowaniem armii polskiej, poczem  udali się do S zko­
cji celem zw iedzenia tam stacjonow anych w ojsk  

' P 7  d w ypadem  gen. Anders zakomuni-
V  wkrp-ż S t t i in z ło i  i mu ośw iadczenie, żc w ojska  
^ ok kt- będą m;«ły zaszczyt w kroczyć pierw sze na 
k;e i".'.' pobkie  w czasie w ypędzania N iem ców  przez 
bojjaą S zef niem. biura prasow ego — _ D ietrich  
stw iedził publicznie na konferencji prasowej, Że P ó l-  
ska w ciągle staw ia opór i musi być traktowana ja­
ko nieprzyjaciel. W ojsko polskie w alczy z armią 
ńfćta. w szęd zie  gdzie m oże. lo tn ictw o polskie bom ­
barduj j r iem miast *, a ludność 'cyw ilna uprawia 
pow ftzecnąy sabotaż.

• I n d i e. Liczne formacje w ojsk am erykańskich  
znajdują się  jużj w  Indiach, dalsze form acje są 
w drodze W Bombaju odbyły się  dem onstracje  
w  czasie których spaTpńo portrety "Hitlera i Togo. 
H indusi proklamowali św ię tą  w ojnę z Japonią. Gen. 
W awel ośw iad czy ł, że  obrona Indii jest gotow a  
i potężnieje z każdym dniem . Alianci dysponują do- 
statecznem i siłami, by przepędzić Japończyków  
z oceanu Indyjskiego.

J a p o n i a .  W z w ią z k u  z nalotem na Tokio 
i inne miasta w yżsi o ficerow ie  pbrony lądow ej ma­
ją  być staw ieni pfzed <Sąd w ojenny. Także w  m ini­
sterstw ie  rparynarki z a j d ą  zm iany. ,

A n g l  i a, Radio brytyjskie ponow nie ostrzegło  
Francuzów ,-iż  nietylko należy trzym ać się  zdała od  
objektów  w ojskow ych , unikać należy fabryk tym - 
bardziej, że W. Brytania nie ograniczy się do n alo­
tów , s to so w a n y c h 'w  dotychczasow ych  rozm iarach. 
S zef oddziałów  >„Gommandas*‘ Laral M ontpoteu z o ­
stał członkiem  połączonych  sztabów  im perialnych  
dla opracowania planów akcji ofenzyw nej. Sir Ste- 

Tford Cripps wrócił do Londynu i zdał spraw ozda­
nie z rokowań z Hindusam i. Ang. min. lotnictw a  
ogłasza, że cd. 2Q Iff. do 20 IV. br. ilość  niem. sa ­
m olotów  w nalotach ria A nglię wynosiła 200 sztuk  
czyli 6 aparatów dziennie. .* am oloty te  zrzuciły 3ÓD 
ton bomb. RA F w jednym tylko tygodniu zrzucił 
na N em cy  l,QC0 ton- bomb, a -udział w nalotach na 
pojedyncze miasta niem. bierze znacznie w iększa  
ilość  aparatów angielskich.

T u r c j a  Pismo „Ausam " zaTnieszćza artykuł
0 przyjaźni’ turecko-angielsko-rosyjskiej. Anglia stoi 
w śród  przyjaciół tureckich na pierw szym  miejscu
1 żaden cień  nieprózuriiienia nie m oźę zamącić tej 
przyjaźni. Anglia może w  zupełności polegać ną 
przyjaźni tureckiej, tak jak Turcja polega zaw sze  
ria A n gb i O R osji pisze d z:ennik; „O d jftosji nie  
oczekujem y niczego w ięcej jak przyjaźni, a naszą 
przyjaźń do B os'i udow odniliśm y już nieraz".

F r a n c j a. 'Lnval podróżuje ciągle m iędzy Pa­
ryżem  a Vichy pod nadzwyczaj silną eskortą policji. 
Zaburzenia w e  Francji nie ałabną, w Paryżu rpstze* 
lano dalszych 15 zakładników, w Montpelier w ybu­
chły bomby w lokalu Dorióta i legionu an tyb o lszey  
wickifcgo, Szereg franc, konsulów podał się  do dy­
misji ;ńa znak protestu przeciw  rządom TJ-avala, są 
to  4 ch konsulów  z W aszyngtonu i 2-ch konsulów  
z Brazylii i Argentyny-

Kraje okupow ane.. Z w szystk ich  krajów okupo­
w anych na Zachodzie nadchodzą w iadom ości o 
w zm ocnien iach załóg w  punkiactrujortyfikow anyćh  
i nadchodzeniu posiłeów . W N orw egii zauw ażono  
ruchy wojsk koło Narwiku i Trontjen. Na w ybrze­
żach n o r w e s k ic h  buduje się um ocnienia w  m iejscach  
gdzie m ogą zawiłać pływające czołgi i składane ło ­
dzi. Koło B odoe zam inowano lotnisko i schrony dla 
w ojsk . Do Francji przybyła dyw izja spadochronowa. 
Jeden z, londyńskich sp ecó w  lotn iczych  wskazuje  
na to, że  A nglia staje się najw iększą bazą lotniczą  
św iata , z której eskadry ang;. i amer. będą przepro­
w adzać naloty na najm iększe skalę, jakie kiedykol­
w iek podjęło w  dziajaćh św iata, N ow e typy c ię ż ­
kich bom bow ców  są go to w e  dp podjęcia akcji 
w chwili lądowania d esa n tó w 'w  krajach okupow a­
nych W idać już nieom ylne znaki, jze/ niem. lotnic­
tw o  zm uszone Zostanie do  k ap itu lac ji w szystk ich  
jego  sił.

-  §  -  §  -  §  -

Na fundusz prasow y złożyli: W ytrwali 50, Hitler 50.

Nń p o m o c  dla w ięźn iów : W ytrwali 70. Sp rostow a­
nie: Paproć 50 a nie 30.


